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4 „3am jest pmmba“.
©brązy te zapewne rozweseliłyby nas i pof czepiły by bucha 

nam. ‘21 balej w ?yeiu jebnostef gobjina bzieciństwa, gobjina 
poranna, w ftórej jeszcze aniołowie strojami buszy bziecigcej; 
gobjina 3=a wief młobjieńcjy, spgbjony na słujbie Bojej; go*  
fctina 6-a wief bojrjały spgbjony w winnicy państiej; potem 
gobjina bjiewiąta, gbjie stroń białej nie otacja tylfo włos 
posiwiały, ale tafje świetlana forona Chrystusowa; a na fo*  
nieć gobjina ll*a,  gby stary grjesjnif jesjcjc prjeb zgonem 
pofutuje i 5 łasfi Bojej omyty trwią baranfową, staje w pro*  
git wiecjności; a jatic byłyby to obrajy rjewne i wjrusząjące. 
Taf, taf, łajba j tyci; gobjin, cjy to w życiu narobów, cjy 
w jyciu jebnostef, j nowego łona wyśpiewuje jebną i tg sa*  
mą pieśń, pieśń o zmiłowaniu Bojem, a w pieśni te wsłu*  
cl;ać sig i jnów je wyśpiewać, byłoby najwspanialsjcm ja*  
baniem wiesjcza^chrjeścijanina.

Tecj nie tg rjecj jałojyliśmy bjiś sobie, nie ibjic nam 
o zastosowanie owych bród; cjłowiefa*gospobarja  bo życia 
narobów i jebnostet, ibjie nam o wytłumaczenie bróg Bo*  

' Życb, a zatem o jrojumienie pobubef, jafie brogami Bo*  
Żerni fierują. Objie nam o obpowiebj na pytanie: Tjemu Bóg 
tatiemi a nie innemi postgpuje brogami?

□ebna z tyci; pobubef jaraj PtZY pierwsjem wyjściu, 
w gobjinie porannej, wibocjną sig staje. Jest nią wielfa, 
niepojęta, prawbjiwie bosfa cierpliwość.

IKusi pan Bóg sig trubjić, najmować robotnifów i z 
nimi sig umawiać o japłatg. pocój ten trub, po cój to 
umawianie sig! 5 tego powobu, je cjłowicf nie ebee iść bo? 
browolnic i bezinteresownie bo winnicy państiej. pan Bóg 
musi prjebewszystfiem jwalcjyć upór synów upornych- Ta*  
tie to były syny uporne, ci w gobjinie porannej wezwani, 
opisuje pan 3ejus w innem pobobieństwie o japrosjonych 
bo wieczerzy. Jeben j nich Pupił wieś, brugi nabył jarzmo 
wołów, tr?eci pojął jong i blatego przyjść nie chcą i nie 
mogą i nie przyszli. Upór ten lubjti znany jest w bistorji 
synów upornycl;, j bistorji 3jraelstiej. '21 le juana tej cier*  
pliwość Boja. Kie musiałby pan Bóg wychobjić i umawiać 
sig z robotnifami, gbyby nie był cierpliwym, gbyby w zapal*  
cjywości gniewu swego nawiebjił lubji i naroby. Byłoby to 
atoli przyjście na sąb i zatracenie. je jaś jest cierpliwy, bla 
tego przyjście jego jest wezwaniem bo wejścia bo jego win*  
nicy.

□afiej jaś jest jróbło tej cierpliwości, cjy moje sła*  
bóść i ubóstwo? czy nie moje zmusić cjłowiefa, czy potrze*  
buje jego pracy, cjyby winnica jego bez pracy człowieczej 
spustoszała? Taf to, niestety, htbjie tłumaczą sobie cierpli*  
wość Boją. 3cjli powstają naśmiewcy i ZY-^fują potiast 

' świata i jwolennifów wiele, to zaraz wołają, je słaby jest 
Bóg, fieby ich piorunami swego gniewu jeszcze nie poraził, 
je prochowi i popiołowi, jatim jest [cjłowief, na cl;wilfg 

wolno bejfarnie naigrawać sig j Stwórcy swego i Syna 
□ego 3ebnorob?onego, to sąbji ten proch i popiół, je słaby 
jest pan 5astgpów,'fieby w cierpliwości jatula swe uszy na 
frjyfi blujniercje, aby ich ”>c słyszał i w gniewie swym 
snabj nic zalał świata nowego potopu wobami. Jest Bóg 
cierpliwy; lecz nie słabość i ubóstwo cierpliwości tej jróbłcm.

©wszem, moc niezmierzona, bogactwo niejgłgbione cier*  
pliwość tg robjt. ówajcie na słowa pobobieństwa, ftóre roj*  
wajamy. przy nastgpujących wezwaniach nic prosi, nie na*  
rzuca sig robotnifom, ale z spofojem rojfajujc: łójcie i wy 
bo winnicy. To nie jest znaczeniem słabości. Kie umawia sig 
balej o zapłatg, ale jafo sprawiebliwy, mówi poprostu: eo 
bgbjie sprawiebliwego, barn wam, wejmiecie. To nie jest zna*  
mieniem ubóstwa. Rafoniec łaje i farci wezwanych: prjeczże 
tu stoicie cały bjień próżnujący? Taf postgpuje sgbjia, co 
sprawiebliwie ocenia i ma moc farania. Jaiste nic słabość 
i ubóstwo, ale wsjechmocność i bogactwo niezmierzone cier*  
pliwości Bojej jest przyczyną.

(E>. c. n.). Ks. 3erzy Babura.

Ślepcy mogą o^ysfać ii^rof.
5 Borbeaux prjychobji wiabomość o rezultatach, ujys*  

fanych przez francusłiego ofulistg Bonncfona, prjy pomocy 
wynalezionych przez niego metob leczniczych- djigłi nowej 
metobjie operacyjnej, cały szereg ślepców objysfał znowu 
wjrof.

Prjcb filfu binarni br. Bonnefon obchobjił nieprzeciętny 
jubileusz- ©to flinifg jego opuścił tęzybziesty z rzgbu pacjent, 
ftóry bo zafłabu tego wsjebł ślepcem, a wyszebł cjłowie*  
fiem o zdrowym wzrofu. Taf wielfa stosunfowo liczba ule*  
c?eń usuwa wątpliwość, jafoby cl;obziło tutaj tylfo o przy? 
pabfowe wynifi, a nic o nowe obfrycie z bziebziny ofulistyfi.

dotychczas br. Bonnefon nie cieszył sig zbyt silnem 
poparciem oficjalnej mebycyny. Sforo bjiennifi przyniosły 
pierwsze wiabomości o ubałych operacjach, przywracających 
wzrof ślepym, liczni wybitni paryscy ofuliści zaatafowali 
ostro Bonnefona i uznali go za szarlatana.

Trzybziestu uleczonych przez niego ślepców stanowi 
najwymowniejsze świabectwo o racjonalności jego metob.

Bonnefon w czasie wojny pracował w tlinice ofuli*  
stycznej bla inwalibów. W ostatnim rofu wojny ubało mu 
sig po raz pierwszy uleczyć wypabef ślepoty, uznanej przez 
wybitne letarsfie powagi za bejnabjiejny. drugi pobobny 
wypabef naprowabjił go na myśl, je w fajbym posjczegól*  
nym wypabfu, o ile nerw oczny i siatfówfa nie są zupełnie 
zniszczone — obpowiebni zabieg operacyjny moje przywrócić 
wjrof ślepemu.

(8orbeaux — miasto w południowej Francji).
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3af ustrzec się jcię^licy.
Straspia Elgsfa sjerjy się obecnie n> fraju naszym. 

Jest nią cl;ronic?ne, mocno } a v a j l i iv c japalenie łącznicy 
ocpw, ftóre janiebbane, jat to poytle u nas się bpcjc, pro*  
roabji narnet bo ślepoty, a ta jest najroigCsjcm nieś?*  
cjęściem bla cjloroicfa. pozbawia (Jo bowiem mojności pra*  
cy. Jaglica jest niewątpliwie straszną Elgsfą. Napastuje 
cjgsto bjieci uc^gsjc^ające bo sjfoły, pozbawia je jupełnie 
mojności nauEi i w ten sposób obnija pojiom umysłowy 
fraju. J bla tego j tą jaglicą musimy stocjyć energiczną 
walfg. Jaglica jest mocno zaraźliwą, prjenosi sig z cljorycl; 
na zbrowycl), ale istoty jarajfa botąb niestety nie znamy. 
Wiemy tylfo tyle, je jnajbuje sig on niewątpliwie w śluzo*  
ropnej materji, wybielającej sig z c^orycb ocjów. Ta wy*  
bjiclina jest niewątpliwie źróbłem z « r a ? y i blatego trzeba 
sig obecnie strzec lubji cljoryc^ na oczy > nawet nie pobawać 
im rgfi. TaEje mucljy przenoszą prze? ufąsjenie jara?g ? cljo*  
ryci) na zbrowycl), trzeba je tępić wszystfimi śrobfami, bo 
to wróg naszego jbrowia i życia. Rale jy jacliowywać c j y s= 
t o ś ć wzorową, myć często ręce ciepłą wobą z mybłem a na*  
stgpnie wobą Earbolową, lub roztworem sublimatu w wo*  
bzie. "Bierze sig 1 gram sublimatu na 1.000 gramów woby. 
©czy trzeba cjgsto przemywać roztworem Ewasu bornego, 
bierjc sig łyżeczEg Ewasu na szflanEg woby ciepłej, lub tej 
roztworem siarczanu cynfu bierje sig 0.5 tego ostatniego na 
15 gramów woby. Koztwór ten bostać można w Eajbej 
aptece i powinien jnajboiuać sig w fajbej robzinie. Brubnemi 
palcami nie nalejy botyEać sig ocjów, niestety u nas bjieje 
sig wprost przeciwnie. EciEt nic rachuje sig z tg oEolicjno*  
śeią, je na refach ?najbują sig jabowite jarajfi. lHiesjE^nia 
nie powinny być przepełnione, powinny być wzorowo czyste, 
wolne ob ftirju i bymu, bo te brajnią oczy. ijbie lepiej 
jest nie palić tytoniu, bo bym bla otoczenia jest stanowejo 

*) Prof. Wojciech Kętrzyński „O ludności polskiej w Pru­
sach niegdyś krzyżackich" str. 606.

szfobliwy. picie wóbEi i palenie tytoniu wywierają szfobliwy 
wpływ na oczy. Wgbrujący robotnicy, żołnierze batbzo czgsto 
przenoszą jaglicę i bla tego trzeba sig mieć barbjo na bacp 
ności. Chory na jaglicę powinien mieć Eoniecjnie własne łójEo, 
własny ręcjniE i chustEg, bo te przebmioty powalane wyb?ie*  
liną z oc?ów, przenoszą jaraję. iii a t E i powinny jtoracać 
bacjną uwagę na oczy swych bzieci i gby zobaczą, je jacjer*  
mienione lub opuchnięte, ubać sig natychmiast o porabg bo 
lefarja, choroba bowiem ? samego pocjątfu jest łatwiej 
uleczalną, później jaś wymaga nawet operacji, ©peci chore 
na jaglicę, ftórym z oc?u wydziela sig ropa (materja), nie 
powinny w jabnym razie uczęszczać bo sjfoły, zarażają bo*  
wiem swoich towarzyszów. To samo stosuje sic i bo" nau­
czycieli. ©miny, E ó ł E a r o l n i c j e powinny się wjiąć 
energicznie bo walfi z jaglicą, jaEo straszną ElgsEą bla fraju. 
Całe społeczeństwo, jat jeben mąj powinno stanąć bo ener*  
giejnej maili j jaglicą. WjroE jest uajmajniejsjyni zmysłem 
bla cjłomiela.

Stara piosnfa masursfa.
Służył Janef we bmorje 
przy ErólewsEicj fomorje, 
J wysłujył bjiewecEie 
W sióbmym toEu, KasiecEie. 
pierwso nocEie z KaśEo spał, 
Król na wojnę rojtajał. 
postawiam cie KasiecEu, 
illój różany EwiatecEu, 
postawiam Cie bo tego, 
©o rocecEu sióbmego. 
Clpomajje sie siebem lat, 
2lj sie z wojny wrócę najab.

W pierwsy roceE nie prjysebł, 
Juj bo Jania list posebł, 
J ja stołem siebjiała 
Slotem listcE pisała.
Juz sie latta sfracajo, 
Juz sic z wojny wracajo, 
©j r.ie słychać, nie wibać, 
niego najmilscgo juz niemas. 
Siobmy roceE następuje 
JancE z wojny marscruje 
J prjyjacljał pob ofienfo 
J jafołatał w ofienfo:

Z przeszłości Działdowa i powiatu
16) działdowskiego.

Wieś Wysoka obejmowała pierwotnie 60 włók, Bro_ 
dowo zaś tylko 40; to też kiedy w roku 1429 Mikołaj Wil_ 
denaw z Kozłowa, posiadający Brodowo, zamienił się z W. 
Mistrzem Pawłem z Rusdorfu na Wysoką, dodał 20 włók 
z obszaru dóbr kraszewskieb. W następnym roku w Mal­
borku, w niedzielę Św. Trójcy wielki mistrz sprostował 
Mikołajowi Kozłowskiemu przywilej, zaświadczając, że 
dobra Kraszewo liczą tylko 68 włók na prawie chełmiń- 
skiem z obowiązkiem 2 służb w lekkiej zbroi.

Z pierwszej połowy XV wieku posiadamy pewne wia_ 
domości o starej wsi Płośnicy, nazwanej przez Krzyża­
ków Heinrichsdorf. W r. 1426, aktem, wydanym w Wierz, 
gubię w dzień św. Bartłomieja Paweł von Rusdorf nadaje 
7 niejakiemu Jerzemu z Płośnicy 10 włók w Płośnicy na 
prawie magdeburskim oraz wyższe i niższe sądownictwo 
z obowiązkiem jednej służby. W 20 lat później Konrad von 
Erlichhausem, wielki mistrz, nadał swemu pisarzowi Mar­
cinowi Rigwartowi Płośnicę, którą tenże nabył od Miko­
łaja Dąbrowskiego — czyli 100 włók na prawie magde. 
burskiem.

Istniała w onczas wieś Brzóski, którą trzymał niejaki 
Piotr. Kantor ostrodzki Jan Truchses nadał Piotrowi z 
Brózek 16 włók w tychże Brzózkach na prawie chełmiń- 
skiem, z obowiązkiem służenia konno i w pancerzu, czyli 
na takich warunkach, jakie miał jego poprzednik. Akt pod­
pisania w dniu 11,000 św. panien 1446 r. Dziś wieś Brzózki 
nie istnieję, nawet nie wiadomo gdzie leżała.

Po raz pierwszy spotykamy się w XV wieku w pow. 
działdowskim z prawem magdeburskim. Prawo to powsta­
ło po klęsce grunwaldzkiej dla pomnożenia dochodów pań­
stwowych, nadwątlonych wojną i kontrybucją. Ograni­
czało ono prawo spadkowe i przyspieszało tern samem 
zwrot majątków osieroconych, któremi Zakon po tern 
dowoli mógł rozporządzać. Prawo magdeburskie różniło 
się od chełmińskiego tern, że uprawniało tylko synów 
do spadkobrania, wykluczając córki i dalszych krewk. 

nych. Na to, żeby córka miała prawo dziedziczenia ma­
jątku potrzeba było osobnego przywileju.

Zakon po klęsce pod Rudą, znaną pod nazwą klęski 
grunwaldzkiej albo tannenberękiej co raz więcej tracił 
na powadze. Głównie wzmógł się związek rycerzy Ja­
szczurki, który coraz to szersze zataczał kręgi. Zaczęły 
się szeryć po kraju pogłoski, że ziemia chełmińska knuje 
zdradę przeciwko Zakonowi. Bractwo Jaszczurczykowe 
wpłynęło na założenie i początkowe działanie Pruskiego 
związku miast. W liczbie rycerzy, którzy utworzyli mię­
dzy 1439 — 1440 Związek Pruski natrafiamy na nazwi­
ska kilku rycerzy Jaszczurki, którzy brali udział w spi­
sku przeciw w. mistrzowi Henrykowi v. Plauenowi, a 
mianowicie: Gintera z Działdowa i Fryderyka z Półko­
wa, Gabrjela Scibor i Jana z Bazyn czyli Wądzyna, Jana 
z Uzdowa, sędziego ostródzkiego Aleksandra z Rusi- 
kowa, Pietrasza z Gardyn, Jurgi z Grzybin, Jana ze Sław­
kowa i innych. Żądali oni swobód i praw. Na zjezdzie 
w Chełmnie zjechali się przedstawiciele szlachty z dele­
gatami miast, narzekając na niezgodę wśród Zakonu, na 
niewolę, ucisk i bezprawia, pod którym cały kraj jęczał, 
oburzeni byli na gwałty, których dopuszczali się krzy­
żacy na rycerzach, mieszczanach i kmieciach i na ko­
bietach, bez wstydu i bojaźni Bożej. „Szwabi teraźniejsi 
— mówili — Bawarczycy, Frankończycy zapominają o 
tern, jak się przodkowie nasi niegdyś w tej ziemi rzą­
dzili, bezczelnie utrzymują dzisiaj, że my Prusacy je­
steśmy niewolnikami, ich mieczem zdobytymi. Przodko­
wie nasi nie dla tego im się przysługiwali, aby nas dzi­
siaj na naszej wolności i naszych przywilejach krzyw­
dzili. Prawda, że ich przodkowie kraj ten zdobyli, lecz 
kto przyczynił się do utrzymania ich przy nim jeżeli nie 
nasi ojcowie mozołem i krwią. Zaprawdę, nie wolno nam 
dłużej siedzieć z rękoma założonemi i milczeć, lecz trzeba 
myśleć i radzić, jak takie jarzmo nieznośne zrzucić z 
karku naszego |i naszych potomków*).

(C. d. n.).
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matfo, matccfo moja 
©djie jest Kasiuchna moja? 
Wysła jeno stara ceść 
Kajała mu z fonia jle^ć.
3a z fonifa niejłaje 
21) mo miło jobace. 
©j, nie borna, nie borna, 
po Twej Kaśce jałoba. 
Twoja miła dawno śpi, 
Ra smintapju grób stoi. 
Wsiadł na fonia, japłafał, 
3 na smintarj pojachał. 
3 przyjachał na smintarj 
Jaraj on tam j fonia jlajł. 
3 uflęfnął na grobie — 
prosto serca wątrobie. 
Kaśfo, mofa Kasiecfo, 
Prjemów bo mnie słowccfo.

„(Bdjie ty, Oanfu, to słysał, 
Je umarły gadać miał." 
©djiej podjiała te saty 
(om Ci sprawił prjed laty? 
„Sufnio bałam na ołtarj 
21 śncptusef na obraj, 
Jłoty pierścień na djwony, 
Jeby piefnic dzwoniły, 
21 forale w organy 
2lby piętnie zagrały!" 
Wsiadł na fonia, japłafał 
So}e mój, com sie bocefał! 
Wsiabł na fonia, ?apłafał 
Razad na wojnę pojechał.
3 przejechał pół lasef 
Rozmyślił się jaf ptasef, 
3 prjejechał pół boru, • 
Przestrzelił sie od talu.

Sprawy polityczne.
Polska. W najbliższych dniach nastąpi padpisanie 

t. zw. statutu granicznego, mającego na celu przeprowadze­
nie definitywnego ustalenia obecnej granicy między Polską 
a Niemcami.

Niemcy. Ambasador niemiecki w czasie drugiej 
konferencji u Brianda otrzymał odpowiedź w spraw ie zmniej­
szenia liczby wojsk okupacyjnych w Nadrenji, że o obni­
żeniu liczby tych wojsk nie może być mowy. Od 1 gru­
dnia z. r. zredukowano liczbę wojsk okupacyjnych fran­
cuskich o 20.000, podczas gdy Belgja obniżyła swoje woj­
ska o 1 pułk, a Anglja o 1 bataljon. Żądania niemieckie 
muszą być tembardziej odrzucone, że Niemcy nie wypełniły 
żądanych przez Radę Ambasadorów warunków rozbrojenia.

Rosja. Pisma donoszą o aresztowaniu na Kaukazie 
pod zarzutem szpiegostwa 3-ch konsulów niemieckich, 
a mianowicie w Baku, Poti i Batumie. Proces rozpocznie 
się prawdopodobnie w początkach lutego. W Moskwie ocze­
kuje się na konsulów kary śmierci.

Między Stanami Zjednoczonemi a Mek- 
sykiem wynikł zatarg.

J a p o n j a nie chce pozostać neutralną wobec za­
targu sowiecko-chińskiego.

RZECZY CIEKAWE.
Pomysłowy wynalazek. Uczeni technicy i wy­

nalazcy są niewyczerpani w coraz to nowych pomysłach, 
któremi wciąż sypią, jakby z rękawa. Nie przebrzmiały jesz­
cze wiadomości o nadzwyczajnych ulepszeniach samolotu 
wodnego, czyli tak zwanego hydroplanu, który, jak mówią, 
może przebyć przestrzeń 450 kilometrów w ciągu godziny, 
gdy rozeszła się wiadomość o znakomitem ulepszeniu sa­
mochodu. Ulepszenie to polega na zbudowaniu w dole sa­
mochodu żelaznego wyrostka, opatrzonego szeregiem par 
kół, poruszanych siłą motoru. Samochód, opatrzony w taki 
wyrostek, może dowolnie brnąć przez błoto, piasek, jechać 
przez krzewy, strome pagórki, słowem jest bajecznym uspra- 
wićniem nieruchawej dość dotąd maszyny, jaką był samo­
chód. Wypróbowany został nowy wynalazek w nielada wy­
prawie, bo w podróży przez olbrzymią, największą na świe­
cie, piaszczystą pustynię — Saharę. Próba wypadła znako­
micie, ulepszony więc samochód znajdzie szerokie zastoso­
wanie w podróży przez dzikie, nieprzeorane dotąd ręką 
ludzką okolice.

§ frciju i świata.
D j i a ł d o w o. Sfandal na pierwsjem posiedzeniu Ra*  

dy mieisfiej. W dniu 27=ym stycjnia na posiedzeniu Rady 
iUiejsftej m. Działdowa blof Rarodowej partji Uobotnicjej 
Zgłosił następująca rezolucję: „poprzednia Rada miejsfa 
sfutfiem nielojalnego i wrogiego wobec państwa stanowisfa 
filfu jej cjłonfów niepomiernie jasjfodziła dobrej sławie na*  
sjego miasta, Rada miejsfa obecna na pierwsjem swem ofi*  
cjalnem posiedzeniu 27=go stycznia 1926 rofu stwierdza, 

wszyscy jej członfowie stoją na gruncie państwowości poi*  
stiej i je wsjysttie jafusy nicmiectie na całość granic Kje*  
czypospolitej polsfiej odeprą z całą stanowczością." po po*  
rozumieniu się z radnymi niemieefimi, Racjelnif Sądu w Dział5 
dowie, radny p. Sylwester Tomaszewsfi, postawił wniosef, 
ajeby odroczyć przedstawioną przez p. R. rezolucję do 
przysjłego posiedzenia. Wniosef ten Rada uchwaliła więf*  
sjością jednego głosu. Wśród radnych, ftórjy wniosef p. 
Tomaszewsfiego poparli, znajdował się między innymi i pre-- 
jes Rady miejsfiej, p. 2llfred Wellenger, ftóry w rofu 1919*ym  
jafo sefrctarj niemieefiej Kady miejsfiej m. Działdowa pod*  
pisał głośny protest prjecirrfo przyłączeniu Działdowsjczyjny 
do polsfi. ©losowali tafje pp. Dorowsti, Dopczyńsfi, pis*  
torsfi i Kościelsfi.

— 3-mie$ięczny furs rolnicjo=gospodarczy, ftóry wy*  
wołał wielfie zainteresowanie w mieście i powiecie, Zg1'0’ 
madjił zastęp dziewcząt, pragnących nauczyć się tego, co jest 
niezbędne dla młodej tobiety, przyszłej jony, matfi, gospo*  
dyni, a tafje rozumnej obywatelfi. To tej pilnie słuchają wy*  
fładów z rójnych dziedzin: geografii, naufi o Polsce, higieny, 
hodowli trzody, bydła, drobiu, chętnie uczą się sjycia, robót 
ręcznych, prjedewszystfiem jednat gotowania. Siliło patrzeć, 
jaf'się te l;oje dziewczęta frjątają w fuclmi w białych e?e*  
pccjfach, jaf sfwapliwie notują przepisy, dyttowane przez 
swą mistrzynięoiauczycielfę.

— 3stnieje projeft otwarcia po wafacjach letnich roc?*  
nej państwowej sjfoły w zabudowaniach domeny pańs'wo= 
wej IKalinowo. ©by się projeft urzeczywistnił, je sjfoła go*  
spodarcja w powiecie działdowsfim jest potrzebna, je ist*  
nieć moje i powinna, dowodem obecny taf sjybfo i dobrze 

'zorganizowany furs oraz licznie zgłoszone fandydatfi.
K o c i n a. W miesiącu pajdziernifu r, j. założyła tu*  

tejsza młodziej pojasztolna Klub sportowy piłfi nojnej. Jrazu 
Zgłosiło się 19 cjłonfów. Ra przewodniczączego obrano 
jednomyślnie nauczyciela miejscowego, p. Pawła Ryrycha. 
Członfowie, uznając stare rzymsfie przysłowie, „mens sana in 
corpore sano" (w jdrowym ciele jdrowa dusja), wzięli się 
ochoczo do ćwiczeń co niedzielę po południu, po 2 godziny. 
3uj miesiąc po założeniu rozegrał Klub jawody z Klubem 
„marjaf" z zaszczytnym wynifiem 2 — 1 na swą forjyść. 
Dnia 26 grudnia urządził tej Klub zabawę towarzysfą 
w gościńcu p. Kunfa, urozmaiconą rójnemi niespodziankami, 
między innemi odśpiewali członfowie Klubu pieśń „Choć 
burza hl!CZY w foto nas" 3 głosy, przy djwięfach do*  
borowej fapeli bawiono się ochoczo do 3=ciej god?inv rano, 
młodemu Klubowi na pograniczu życzymy powodzenia.

— W niedzielę, dnia 13 grudnia, odbył się pogrjeb 
najstarszej obywatelfi wiosfi Kociny, prjy licznym udziale 
ludności, z blisfa i zbalefa. Jmarła śp. Jujanna ©ondefowa, 
wdowa po gospodarzu, liczyła lat 93. pozostawiła po 
sobie liczną rodzinę, jaf synów, braci, praprawnufów. Ja 
Życia cieszyła się wielfiem poszanowaniem. J tego tej 
powodu liczba tych, Etórzy jej ostatnią chcieli wyświad*  
czyć przysługę, była wielfa. Cześć jej pamięci.

m ą t o s z y c e. Starym zwyczajem urządziła sjfoła 
ewangeliefa w mąfosjycach gwiajdfę, Wsjelfie przy*  
gotowania podjęte były chwilą radości dla dzieci. To tej 
sala sjfolna wypełniła się nietylfo dziećmi sjfolnemi, ale 
tafje i dorosłymi. © 14=tej godzinie zapalono świece na 
choince i rozpoczęło uroczystość gwiazdkową, po przemowie*  
niu miejscowego nauczyciela odśpiewano pieśni. Rastępnie 
jeden z chłopców opowiedział historyjfę o „Rarodjcniu 3e= 
jusa", jedna j djiewcjynef wiersjyf p. t. „święto miłości", 
Potem jeden dzieci odegrały obrazef sceniczny p. t. „Siała 
sufienfa". Rastępnie wygłoszono dwa wierszyki: „Przyjęcie 
djieciątfa". i „mała jej dziecina", po wiersjyfach dwa 
obrazfi sceniczne: „Wysłuchana modlitwa" i „podattinef na 
gwiajdfę". pod foiiiec wierszyf: „Cist do gwiajdfi" i dwie 
folendy. po tej części nadeszła ta najważniejsza część, to jest 
rozdawanie podarunfów. Dzieci obdarowane były ciastfami, 
jabłfami, sjtrucelfami i innemi rzeczami. Ucieszone podarun*  
fami, wracały do domu, ©wiajdfa ta, ftóra tyle trudu to*  
s?towała, wypadła fu ogólnemu zadowoleniu.

P o l s f a , mimo c i ę j f i e g o połojenia,su= 
mień nie płaci swe długi. Druga połowa grudn a 
i pocjątef stycznia był niesłychanie cięjfi, zbiegło się bowiem 
płacenie długów: 2lnglji 130.488 funtów, Rorwegji 508.000 

ijforon, Szwecji 120.000 foron, Danji 10.750 foron, Holandii 
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13.000 florenów, Sjwajcarji 2.250 frantów sjwajcarstich, 
Towarzystwu Baldwin 99.500 dolarów, Francji 2.532.600 
frantów francustich, Stanom Jjednocjonym 500.000 dola*  
rów, wreszcie udjiał w przedwojennych długach austrjactich 
i węgierstich 229 000 dolarów, ora? jednemu ? towarzystw 
amerytaństich 3.750.000 dolarów. Wsjystto to jostalo spła*  
one prjej Sant polsti w należnych terminach.

3 Z a tor don u.
lUstembort. iDemonstracja fomunistycjna. pod*  

cjas ostatnich rozpraw rady miejstiej dosjło do burd. Ra 
pocjąttu posiedjenia stawił jeden ? radnych tomunistycjnych 
wnioset o udjielenie wsparć bezrobotnym, przed ratuszem 
?aś zebrali sig tomuniści, ajeby zmusić radg miejsfą do 
uchwalenia wniosfu, W cjasie prjemów tilfu tomunistów 
dosjło do h<xtasów. policji udało sig zapobiec wytrocjeniom.

R i e d o l a o p t a n t ó w w pile. ©ajety ber lin*  
stie ?amiesjczają znowu alarmujące wieści j oboju optantów 
w pile, prustie ministerjum spraw wewnętrznych zarządziło 
bowiem, aby do dnia 31 stycjnia obóz cały Zastał jlitwido*  
wany. Tymczasem w obojie przebywa jesjeje otoło 1000 
uchodjców i optantów, ttórjy znajdują sig w bardzo cięjtiem 
połojeniu i błagają o datft w postaci bielizny, obuwia i u*  
brania, ©igjto zawiedli sig i rojcjarowali ci obtanci w swoich 
obliczeniach-

S ? c z e c i n. W jednej z restauracyj w trzecie święto 
Sojego Rarodjenia Riemcy napadli rozmawiających po poi*  
stu, pobili ich > trjycjeli w ordynarny sposób, Ćjy to ma 
być tultura?

© d a ń s t. Ticjba bezrobotnych w ©dańslu irjrosła 
w ciągu grudnia z 13,000 na 17,379. Wsfutct tego władje 
Wolnego miasta były ?mus?one wydalić obywateli niemiec*  
fich, zatrudnionych w przedsiębiorstwach gdaństich, ajeby 
dać mojność bezrobotnym ©dańsjejanom do jajgcia ich miejsc
1 ujystania w ten sposób dla nici; warsztatów pracy. prjed*  
stawiciele Riemiec w ©dańsfu założyli protest prjeciwto te*  
mu jarjądjeniu i wyjechali w tej sprawie do S-erlina celem 
porozumienia sig ? rjądem Kjesjy.

8 e r l i n. Ra llloabicie stutfiem niedbalstwa i letfo*  
myślności ludjtiej nastąpił wybuch gaju, od cjego zapaliła 
sig przechowywana w wieltiej ilości benjyna. Wiele osób 
Zabitych-

§igle pogody. 5e Sjwecji donosją o niejwytle 
ostrych mrozach- W Sima jauwajono ostatnio 33° mroju. 
W całych Riemcjech wstrzymano jcglugg rjecjną. Ticjono sig 
tu ? tern, je na Sałtytu trjeba będjie wstrzymać żeglugę 
? powodu zamarznięcia portów. W Condynie mgła tat gę*  
sta, jatiej nie bywało od pięćdziesięciu lat. Wszelti ruch 
powietrjny wstrzymano, Kuch tolcjowy odbywał sig je jnacj*  
nem opóźnieniem. Wicie pociągów wogóle nie przychodziło 
do miejsca prjejnacjenia. Stanęły biura i urjgdy, gdyj tylfo
2 procent urjgdnitów biurowych zjawiło sig do pracy. Sły*  
cbać o bardjo wieltiej licjbie jderjcń samoclpodów i wojów, ora? 
ojjnacjnej licjbie ofiar j tej prjycjyny.

Wyspę Jap, położona pośród ©ceanu Spotoj*  
nego, nalejąca prjed wojną do Riemiec, prjyjnana Japonji, 
jostała jalana prjej falc tał, je wsjystłie domy i jyjące 
istoty jnitngły j powierzchni.

Porabnif gospodarsH.
©sjcjgdności p r ? y myciu.

Jeśli jest mowa o osjcjgdności prjy myciu, to nitt nie 
powinien sig spodjiewać, jebyśmy zalecali osjcjgdność w ju*  
jyciu wody, lub piesjejenie własnej, jabrudjonej story. €h°s 
dji nam w tym prjypadfu głównie o rojsądne zaosjcjgdjenie 
mydła. Rajwigcej bowiem otajemy zmysłu osjcjgdności, jeśli 
do mycia bgdjiemy mieli jat najwigeej wody i nie zadowolimy 
sig powierzchownem musfaniem po twarjy i szyi oraj opłó*  
laniem raf, lec? rzetelnie platfiem i sjejottą usuwać bgdjie*  
my pot i pył j ciała.

Prjedewszysttiem użyjemy do mycia cieplej, lub w razie 
potrjeby gorącej wody, ttósa lepiej nij jimna rozpuszcza 

wsjeltą nieczystość. ©owiedjione jest jresjtą, że mycie sig 
ciepłą wodą działa bardjo dobrje na oczy, jimna bowiem dla 
ocju, rojgtjanycb snem i nocnym wypocjyntiem, jest j po*  
wodu rojnicy ciepłoty, sjtodliwą. W ciepłej jaś wodjic my*  
dło prgdjej sig rojmydla i dlatego mniej sig go jujywa.

Pojatem nie pozostawimy nigdy na misce lub miednicy 
mydła pływającego be? potrzeby w wodzie, jat to sig często 
jdarja, jwłasjeja prjy tąpaniu dzieci, lecz odłożymy je na 
osobno do tego przeznaczany spodecjet. mydło, pojostawio*  
nc długo w wodzie, niepotrzebnie migtnie i rozpuszcza sig. 
Jeśli tawałet mydła bardzo juj jest wymydlony, tworzy sig 
Z niego cienfi plasteret, ftóry łatwo łamie sig w rgtu, roj*  
pada na trusjyny i trudno je potem j miednicy pozbierać; 
jwyfle wylewa sig je rajem j brudną wodą, jeby tego unit*  
nąć, należy jmacjać ów plasteret'? wymydlonego mydła, 
w?iąć świeży, jwytły fawalef, namydlić go, ów plasteret 
nań prjyłoźyć i letfo, ale dofładnie przycisnąć. Wtenczas 
resjtfa mydła jłącjy sig zupełnie j nowem i ani ofruch j nie*  
go sig nie zmarnuje.

Równiej co do użycia rgejnifów mojna osjcjgdność prjy 
myciu zastosować. J tutaj osjcjgdniej jest posługiwać sic 
dwoma, nij jednym, używając jednego tylto do twarjy i sjyC 
drugiego jaś do rąt. prjytem nie wyjmujemy co sobotg 
dwóch cjystych rgejnifów j sjafy lub strjynfi, ale tylto je*  
den świeży, pozostawiając rgcjnif od ocierania twarjy do rąt 
na pr?ysjły tydjień. Rgcjnif, używany do twarzy, nigdy sig 
tat nie jbrudji, jat rgcjnif od rąt, mojna go wigc prjej na*  
stgpne dni lepiej wyjysłać. Sgdjiemy wigc co sobotg brali 
czysty rgcjnif do twarjy, od twarjy do rąt, od rąt do fosja 
Z brudną bielijną do prania.

Rajwięfsją wigc osjcjgdnością prjy myciu jest umie*  
jgtne obchodzenie sig j mydłem, dotładne wytarcie sfory 
i rojrjutność wody. Utrzymanie ciała w czystości rporjądfu 
to najgłówniejszy warunet zdrowia, a zdrowie trjeba osj*  
cjgdjać, żeby go starczyło na całe życie.

Wesoły
©obra n a d j i e j a.

m i c s z c j u c 1; : Jatje tam u was jboja japowia*  
dają sig?

©bur: Jdaje sig, je nie mojna bgdjie narjefać... 
m i e s j c j:u c h : 21 cjego najwigeej spodziewacie sig? 
© b u r : Ratajów podatfowych-J

2l|[to mu d o j e c 1; ał.
— powiedj mc’! brogi, co byś wołał: głupsjy mieć 

wygląd, janijeli w rzeczywistości jesteś, cjy tej głupsjym być, 
nij na to wyglądasz.

— Wołałbym głupsjym być, anijeli wyglądam.
— To niemojliwe.____________________

Kaknbars Ma Zllasuróm 
nabywać można w ŻDjiałdowie, u pp: 

(SebamsficGo i 3aegertfyala 
prjy Uyntu,

oraj p. 1? o I m a prjy ul. ^Dworcowej, 
a tatje

w Warsjawie iv Kedatcji ©ajety Hlajurstiej (tńoja 1).

(Giełda. —
K y n c t p i e n i g j n y. Rą giełdzie warsjawstiej płacono 

w dniu 28 stycjnia ja dolara 7 jł. 30 gr.

„©ajeta III aj ur sta" i „R o w i n y“ pisma, po*  
świecone sprawom ludu ewangeliefiego, wychodzą co nie*  
djielg. prenumerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prje*  
słanie do domu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi fwartalnic 2 zł. ■—BW——— 

prosimy o mpłacanie zaległej 
prenumeraty—^e^afeja.
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